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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM* 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN!

KRAKÓW, dnir 9 lipoa 1908 r.
— RADA MIASTA. Najbliższe posiedzenie 

Rady miasta K rasow a odbędzie się w naacno 
dzący czwartek t. j. dnia 16 lipoa bi.

— ASFALTOWANIE ULIC. Wczoraj w po­
łudnie odbyła posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dra Leo komisja drogo wo- 
kanałowa, uchwalając między innemi: zarażenie 
bruku z asfaltu prasowego w ulicy Pawiej od 
ul. Kolejowej z jednej, zaś do Placu Matejki i 
Bramy Florjańskiej z drugiej strony, dalej w 
ul. Sławkowskiej od gmaohu Izby handlowej i 
przemysłowej do Rynku głównego, wreszeie 
w ukcy Grodzkiej na przestrzeni od Rynku gfó 
wnego do Placu W. W. Świętych i pl. Domi­
nikańskiego, ewentualnie dalej.

Komisja uchwaliła ,też budowę kanału w 
ul. Dietlowskiej od brzegu Wisły do wylotu 
ul. Augustiańskiej oraz budowę chodnika b e­
tonowego w ui. Dietlowskiej między ul. św. 
Sebastjana a Stradomską.

— Z TEATRU. „Mą* trzech żon“ Lehara 
i Bauera, odznacza się przedewszystkiem prze 
ra*ająco smutnym tekstem  Muzyka jest sta­
rannie instr umentowana, ale bez inwencji. O- 
peretkę ratuje od upadku gra i śpiew poń Mi- 
łowskiej i Schupównej. ubszerniejsze sprawo­
zdanie zamieścimy jutro.

X III KRAJ>ZJAZD OCHOT. STRAŻY 
POŻARNEJ odbędzie sie w KraRowie dnia 12 
i 13 lipca br.

Zjazd ten zorganizował kraj. Związek ochot, 
straży pożar, we Lwowie. Komitet zjazdu pud 
protektoratem  prezydenta miasta dra Juliusza 
Leo, pracuje od kilku tygodni nad pregramem, 
który obejmuje ćwiczeni! krakowskiej miejskiej 
i ocnotniczej straży pużarnej, próbny alarm, 
odczyty z zakresu pożarnictwa, zwiedzanie u- 
rządzeń pożar, miasta Krakowa w szczególno­
ści telegrafu pożarnego i t. p.

Program zjazdu obejmuje także 2 posie­
dzenia Delegatów wszystkich ochot, straży po 
żarnych z Galicji i posiedzenie naczelników o- 
kręgowych związków strażackich w kraju i w 
końcu posiedzenie naczelników zawodowych 
straży. W poniedziałek urządza komitet dla u- 
czestników ziazd do kopalń w Wieliczce, w 
wieczór zaś odbędzie się wspólny bankiet. U- 
czestników zgłosiło się około 300; według tele 
graficznych zgłoszeń liczba uczestników zapo­
wiada się znaczme większa. Z miast śląskich i 
czeskich napłynęło również kilka zgłoszeń.

— WYCIECZKI w KRAKOWIE. W edług 
statystyki Sekcji wycieczkowej przy krajowym 
Związku turystycznym, bawiło w czasie od 15 
maja do 1 lipca b. r. w naszem mieście 42 
wycieczok. szkolnych i włościańskich. W wy­
cieczkach tych brało łącznie ud dał przeszło 
3500 osób. Statystyka ta me obejmuje wszyst­
kich wycieczek jakie w  tym czasie w mieście

naszem bawiły, gdyż wielka część tychże zwie 
dzała miasto nie zwracając się o pomoc ćo 
Związku turystycznego. — Przyjąć jednakże 
można, że w czasie od 1 m sja br. do dnia 
dzisiejszego, bawiło w Krakowie około 15 ty­
sięcy osób zorganizowanych w wycieczki. Na 
miesifec bieżący zapowiedzianych jest jeszcze 
w Związku tyrystycznym 8 wycieczek, które 
przybędą do Krakowa przed 20 b. ra. N astę­
pne przybędą dopiero po 15 sierpnia.

— ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH uchwa­
lił na wtorkowem posiedzeniu propozycję Za­
rządu głównego w kierunku zmiany statutu 
Związku. Zmiana zmierza do podwyższenia li­
czby członków Zarządu Głównego z 18 na 24, 
nadto ma mieć Zarząd prawo kooptować za­
miast czterech sześciu członków, a uprawnień e 
do delegowania jednego członka ma być przy 
znane Związkowi handlowemu Kółek rolni­
czych.

Ludowcy rozwinęli w dyskusji nad tym pro 
jektem  dawny swój sztandar demagogiczno-ka 
stówy, Poseł Bomba żądał wprost, by w zarzą 
dzie zasiadał procent włościan równy ich pro­
centowi (70) w stosunku do ludności krajowy. 
Poseł W asung (lud.) postawił wniosek imieniem 
powiatu brzeskiego, by z Zarządu głównego u- 
sunąć delegatów konsystorzy towarzystw go 
spodarczego i rolniczego i tow. wzaj. ubezpie­
czeń w Krakowie, natomiast przyznać tylko 
Wydziałowi kraj. prawo wysyłania 2 delegatów 
do Zarządu. Wniosek ten miał na celu pozba 
wierne duchowieństwa, które dzisiaj przeważ­
ną ilość Kółek prowadzi, wolywr na icL kiero 
wnictwo naczelne. Bo burzliwej dyskusji wnio 
sek p. Wasunga przekazano Zarządowi głów­
nemu, czyli o d r z u c o n o ,

W  dyskusji ks. kan. W o . n a r o w i c z  ze 
Lwowa, jakoreprezantan* konsystorza oświad­
czył, że duchowioństwc w każdym rasie tak 
jak dotąd będzie pracowało dla ludu, bez wzglę­
du na to, czy odbiera czy nie wyrazy uznania. 
Uważałby atoli usunięcie delegatów konsysto­
rza jako reprezentantów duchowieństwa z za­
rządu w myśl wniosku p. Wasunga, jako nie­
zasłużoną obrazę duchowieństwa i  wyrażenie 
mu za jego pracę i dobrą wolę niezasłużonej 
nieufności.

— ZJAZD SŁOWIAŃSKI w PRADZE. Jak 
się dowiadujemy, w konferencji słowiańskiej 
w Pradze weźmie udział prof. Marjan zdzie- 
chowski, obok pp. Montwiłła i Olizara, jako 
przedstawiciel Litwy i Białej Rusi.

— OSZUSTWO. P. Zygmunt Luberlowicz, 
słuchacz filozofii 4 roku, ostrzega za naszem 
pośrednictwem przed pewnem indywiduum, któ­
re podając się za niego, zwraca się do różnych 
osób o datki. W ostatnich dniach oszust ten 
wyłudził różne kwoty od kilku profesorów U- 
niwersytetu Jagiellońskiego.

— HENRYK SIENKIEWICZ bawi w Kra­
kowie,

— O KOŚCIuŁEK św, IDZIECO Pod 
przewodnictwem r. m. Beringera a wobecności 
prezydenta miasta dra. Leo i wiceprezydenta 
Sare, obradowała wczoraj sekcja ekonomiczna. 
Po załatwieniu szeregu - spraw drobniejszych,

obradowano nad sprawą kościółka św. Idziego 
i przyległych budynków. Jak wiadomo, gmina 
m. Krakowa zawarła z konwentem 0 0 .  Domi­
nikanów umowę, mocą której konwent, spra­
wujący dotąc. opiekę nad ową świątynią, oddał 
ją  gminie z zastrzeżeniem, że budynki kościel­
ne stojące dziś w ruinie, zostaną zburzone. 
Bada miasta uchwa*iła ten projekt, atoli uchwa 
ła awa spotkała się z protestem  konserw ato­
rów, którzy uświadczyli się za utrzymaniem bu­
dynków kościelnych i za ich gruntewnem od­
restaurowaniem. Sprawa ta oczekuje obecnie 
ostatecznej decyzji Rady miasta, na którą se­
kcja ekonomiczna przyjdzie z dwoma wnioska 
mi postanowionemi na wczorajszem posiedze­
niu Wnioski te  są większości — za zburze­
niem budynków kościelnych a odrestaurowa­
niem samaeo tylko kościółka; — mniejszości 
— za utrzymaniem i odrestruiowan.em budyń 
ków i kościółka

Do sprawy tej powrócimy jeszcze.
— ODCZYT GOŚCIA z CHORWACJI. Dziś 

we czwartek o godz. 8-ej wieczorem wygłosi 
w Czytelni Akndem-ckiej, gość z Chorwacji p, 
dr Stefan Radić, sejmowy poseł chorwacki z 
miasta Zagrzebia i dblegat na Sejm węgierski, 
odczyt na tem at „Stosunki kulturalne i ekono 
miczne w Chorwacji". Po odczycie dyskusja. 
WstęD wolny dla wszystkich. Spodziewać się na­
leży, że lak osoba gościa-prelegenta jak  i temat 
zajmujący zgromadzi dzisiaj w lokalu Czytelni 
Akademickiej im A Mickiewicza (ul. Karme­
licka 7, II p.) liczne zastępy Krakowian.

Odczyt wygłoszony będziś w jeżyku pol­
skim.

— FESTYN AKADEMICK7 w PODGÓRZU, 
odłożony z powodu niepogody, odbędzie się 
w niedzielę dnia 12 lipca b. r. z następującym 
programem: Koncert muzyki wojskowej 56 pp. 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. 
Dammbergera; podgórski chor akademicki; po ­
czta; koło szczęścia, tombola; teatr lalek przed­
stawienie dla dzieci o godz. b-ej. Wieczorem 
c godz. 7-ej i pół teatr rozmaitości z nader in­
teresującym programem, którego atrakcją nie­
zawodnie będą tańce. Bufet we własnym za­
rządzie. Początek festynu o godz. 3-ej. Bilety 
do teatru rozmaitości i karty tombolowo naoy- 
te na poprzednim festynie zachowują swą wa­
żność.

— STREJK CZELADNIKÓW STOLAR­
SKICH, zapowiedziany od dłuższego czasu, a 
mający swą inicjatywę w ruchu cennikowym — 
wybuchnie najprawdopodobniej w tych dniach, 
bowiem majstrowie stolarscy nie przyjęli żą­
dań czeladzi. W  sprawie tej odbyło się wczo­
raj oopoludniu na „Kotiowem" walne zgroma­
dzenie cechu stolarzy pod przewodnictwem 
podstarszego p. Zebrzy, a w obecności sekre­
tarza Magistratu p. Grossera. jako delegata wła­
dzy przemysłowej. Na zgromadzeniu tem roz- 
strząsano szczegółowo żądania czeladników i 
zadecydowano ostatecznie, że są one nie do 
przyjęcia. Czeladnicy żądają obecnie skrócenia 
czasu pracy o pół godziny w dniu, podwyższe­
nia najniższej płacv do 3 kor. i wynagrodzenia 
za robotę od sztuki o 30 procent. Stawiając te 
żądania, czeladnicy wypowiedzieli z końcem
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marca br. ugodę zawartą z majstrami w roku 
1906. Ze swej strony, majstrowie na zgroma­
dzeniu wczorajszem zgodzili się na pewne u- 
stępstwa na rzecz czeladzi, a mianowicie: Da 
podwyższenie wynagrodzenia przy pracy od 
sztuki o 5 procent, podwyższenie wynagrodze­
nia dla zatrudnionych przy domach nowobu- 
dujących się również o 5 procent, dalej przy 
domach na prowincji o 20 procent. Inne żąda­
nia odrzucono w zasadzie. Delegaci czeladzi 
stolarskiej na owem zgromadzeniu odrzucili 
podwyższenie cennika proponowane przez maj­
strów i zagrozili sb-ejkiem. W obec tego, maj­
strowie stolarscy uchwalili wypowiedzieć pracę 
wszystkim czeladnikom. Dziś też uczyniono to 
względem 190 czeladników. Otrzymali om wy­
powiedzenie jeszcze przed 14 dniami, reszta 
zaś, w liczbie około 270 otrzyma wypowiedze­
nie bezzwłocznie.

Tak więc — za podszeptem czerwonych 
towarzyszów — przystępują czeladnicy stolar­
scy do strejku, który skończyć się musi ich 
klęską. Stać się tak musi chociażby z tego 
względu, że zainicjowano bezrobocie w porze 
najmniej odpowiedniej. Miesiące bowiem letnie 
oznaczają się stagnacją w budowie, majstrowie 
nie otrzymują w tym czasie żadnych zamówień 
a przynajmniej bardzo mało i nieznaczne — 
wobec czego nie poniosą przez strejk strat 
znaczniejszych. Bezrobocie odbije Się przede- 
wszystkiem na kieszeniach strejkujących — 
jak to się dzieje zazwyczaj w wypadkach, gdy 
strejk organizują socjaliści.

— WOJNICZ. (Burza. Przedstawienie).
Dnia 5 b. m. straszna burza szalała, nad

naszem miasteczkiem, Piorun za piorunem u- 
derzał w wyniosłe drzewa, druzgocząc je na 
kawałki. Przez dłuższy czas miasteczko wyglą­
dało, jak gdyby oświecone silnym ogniem ben 
galskim. Przez półtorej godziny trzym ała b u ­
rza w strasznem  naprężeniu mieszkańców; lecz 
na szczęście żadnych większych szkód nie wy­
rządziła.

„Kółko amatorskie** akademików z Brzes- 
ka i Wojnicza urządza w sali Sokoła przeds­
tawienie. Mianowicie mą być oaegraną kome- 
dya Bałuckiego „Radcy pana Radcy**. Zauwa­
żyć jednak należy, że jak na takmi partykula- 
rzu, odpowiedniejszą by była jaka sztuka na 
tle ludowem, niż komedja tendencyjna w 4 a- 
ktach, gdyż byłaby i łatwiejszą do odegrania i 
bardziej zrozumiałą dia szerszych mas miesz­
czaństwa, a powudzenie byłoby pewniejsze.

— UZDROWIFJNIE na JASNEJ GÓRZE 
Do notatki o uzdrowieniu na Jasnej Górze za­
mieszczonej w południowym numerze dodaje- 
jemy jeszcze:

„W świątyni po przejrzeniu dziecka zapa­
nowało wielkie zamieszanie, pobożnych opano 
wało niesłychane wzruszenie, wszyscy cisnęli 
sią, żeby ujrzeć dziecię, które dostąpiło uzdro­
wienia.

Następnego dnia zajęto się sprawdzeniem, 
czy istotnie dziecię to było dotknięte ślepotą i 
gdy wątpliwości co do i tego najmniejszej nie 
było, złożono uroczyste zeznanie pod przysięgą 
najprzewielebniejszemu o. Euzebjuszowi Rej- 
manowi, jenerelnem u przeorowi oo. paulinów, 
które dosłownie brzmi, jak następuje:

„Działo się to w dniu 3-im lipca 1908 ro ­
ku w klasztorze na Jasnej Górze.

Przybyli o godz 4-30 po południu: 1) Mar- 
janna Kostro, lat 30 mająca, zamężna za Kazi­
mierzem Knstro, gospodarzem we wsi Skłody 
Borowe, parafji Piekuty, powiatu mazowieckie­
go, gebernji łomżyńskiej, z córeczką Józefą, 5 
at mającą;

2) Adam Wolff, felczer 7,a wsi Piekuty, 
mający lat 48;

3) Aleksander Skarżyński, organista z Pie­
kut, mający lat 40;

4) Aleksander Gąsiorowski, ze wsi Skłody 
Borowe, gospodarz, mający 53 lata;

5) Emila Piekutowska lat 44, ze wci Skło 
dy Borowe, zamężna za gospodarzem Andrze- 
jem:

6) ks. proboszcz paralji Piekuty, Józef Gu- 
stajtis.

Ci wszyscy, wyżej wymien.eni, jednozgo- 
dnie i pod przysięgą oświadczyli, że dziewczyn­
ka Józefa Kostro, 5 lat mająca, przez półtora 
roku nie widziała na obydwa oczy. W  wielkim 
poście br. matka Marjauna Kostro ofiarowała 
ją Matce Boskiej Częstochowskiej, Dnia 1 lipca 
br. przybyła z kompanją parafji Piekutowskiej, 
przyprowadzonej przez czcigodnego ks. probo 
szcza, Jozefa Gustajtisa i gdy o godz. 6 po po­
łudniu tegoż dnia była w kaplicy Najświętszej 
Panny na Jasnej Górze, wraz z wyże} wymię - 
nionemi osobami z całą kompanją, dziewczyn­
ka Józefa została uleczoną zupełnie na oczy. 
bo matka, gdy wyszła z kościoła, usłyszała 
z ust córeczki: „Mamusiu, mnie oczy nie bolą 
i już widzę i proszę chustkę zdjąć** (miała bo 
wiem oczy zawiązane, a matka na ręka nosiła 
niewidomą),

Podczas spisywania niniejszego zeznania, 
Lak czyniący je, ja i przyjmujący niżej podpi­
sani, oglądali oczy dziewczynki Józefy i prze­
konali się, że są czyste i dobrze niemi widzi**.

Tu następuje sześć podpisów powyżej wy­
mienionych osób, za któremi podpisali fakt 
przyjmujący powyższe zeznanie: 0 .“E. Rejman, 
przeor jeneralny oo. paulinów i o. Romuald 
Dziemiadowicz.

„Obecny przy spisywaniu zeznania, który 
również widział dobrze widzącą i wesoło bie­
gającą Józefę, ks. Dąbrowski, proboszcz para­
fji Koluszki w pow. brzezińskim**.

T e l e g r a my .
Z RADY PAŃSTWA.

WIEDEŃ. W Izbie posłów zawiadomił 
prezydent, że cofnęli wnioski nagłe pos. S il-  
b e r e i  B r e i t e r ,  P r o c h a s k a ,  P e r g e l t  
(dwa) U r b a n  i F u n k e .

Pos. T r  y 1 o w s k i wniósł interpelację do 
min. koleji w sprawie prowokacyjnego zacho­
wania się konduktora i urzędnika kolejow. v/ 
Krakowie. (Przypominamy notatkę p. t.: Jak 
hajdamacy podróżują. Przyp. Red.)

Nastąpiła łączna dyskusja, nad nagłymi 
wnioskami: pos. H a i n a w sprawie ochrony 
wolności prasy w Czechach i pós. B r  e j  t e r a  
w sprawie prześladowań prasy opozycyjnej w 
Galicji.

ZJA/DY MINISTRÓW SPRAW ZAGRAŃ.

WIEDEŃ. „Fremdenblatt** potwierdza do­
niesienie dzienników włoskich o możliwości 
zjazda ministrów Tittoniego z Aehrenthalem 
Zjazd ten odbyłby się w ciągu lata, jednakżs 
czas, ani miejsce jeszcze nie są oznaczone 
Rćwnież możliwy jest zjazd ros. minis. spraw 
zagr. Izwolskiego z bar Aerenthalem. Praw ­
dopodobnie lzwolskij, który bawi obecnie na 
kuracji w Karlsbadzie, skorzysta z tego poby­
tu, aby spotkać się z bar Aerenthalem.

NADZWrCZAJNF WYDATKI ROSJI.

PETERSBSRG. (Pet. aj. tel.) Na wczoraj­
szem posiedzeniu komisji ugodowej, obrado­
wano w sprawie różnicy zdań, jaka okazała 
się między Radą państwa a Dumą co do etatu 
nadzwyczajnych wydatków, do porozumienia 
jednak nie doszło.

POŻAR w PORCIE.

LONDYN. Telegram z Bostonu donosi o 
wielkim pożarze w porcie linji Ounarda, nale­
żącym do T j w . kolejowego Boston and Alba- 
ny. Szkoda materjalna ma być ogromna.

O POWIĘKSZENIE FLOTY ANGIEL.

LONDYN. Admirał lord Beresford, wydał 
ostry momorjal do generaliejl w którym kon­
statuje, że siła floty, którą państwo posiada 
nie jest w możności zagwarantować bezpie­
czeństwo W. Brytanji w razie napadu obcego.

AMERYKA i JAPONIA.

NOWY JORK. Z , Mukdenu donoszą, że a- 
m erykańscy ejenci okrętowi w Mandżurji ża­
lili się u swoich konsulów, że japońska kolej 
w Maudżurji traktuje ich odmiennie, aniżeii 
ajentów innych narodów.

Z KCRTEZÓW PORTUGALSKICH.

LIZBONA. W czonjsze posiedzenie Izby 
miało przebieg bardzo burzliwy. Przerywano 
wywody nacjonalisty Torres’a, który omawiał 
kwestję zahezek dla rodziny królewskiej. Inni 
deputowani protestowali przeciw agresywnemu 
postępowaniu prezydenta. Prezydent przerwał 
posiedzenie, po otwarciu powtómem, już bez 
zajść prowadzono dalej dyskusję.

ZAWALFNIE SIĘ MOSTU. 

KOLONIA. Most nad Renem, który budu­
ją, przedpol. się zawalił. 14 
ciężko rannych.

osób utonęło, 9

C eny ta r g o w e  z dnia 7 lipca r. b.

ca 100 Hę.

Pszemca biała ed 2*40 faO 25-10
„ ozerwona 1 żółta n 24-20 1) 24.80
„ węgierska 

Żyto krajowe n —■— n —.—p 1.9 60 n 2i 20
„ węgierskie p 21-80 n 23.̂ 0

Jęczmień na krupy p 14-20 P lć—„ browarny ”f —•— n —■—
„ słowacki p —•— yj ----
„ nu paszę p 12-40 fj 13.61

Owies z oplpiifj akcyz. n 14-30 p 15.30
Proso p 14— 14-8#
Jngiy n 24— n 26 —
TLtark*. V) 17-20 l t .60
Kukurydza n 15 60 n 16.10
Groch 22-5i rt 29-
Fasola tt 17— 26—
Wyk- n 18.10 n 1*20
Biepak zimowy tt —■— tt —.—
Koniczyna na denna czorw. tt —" — tt —•—

„ „ biała » —•— n —.—
Tymotka tt —•— p —• —
Esparsetta n —"— p —
Soczewica n 20.— 40 —
Słoma B Y-aO p 8—
Siano u 8— p 9 20
Koniczyna pastewna n 10.8u p 12—
Ziemniaki n 3"'— p 4—
Jaja kopę 2'00 n 3-20
Masło i kg. 1-90 p 2—
Spirytus ns 75® Tralesa 1 hi. —•— n 210—

u u „ lhltm n 170—

W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „GłosuN?rodu“ w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.
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